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Ilonarchyft Austryacka.
Sprawy krajowe.

(D a lszy  c iąg  now e j  u s taw y  o m a łż eń s tw ie , )

D o d a t e k  II.
W zgląd na przeszkody m ałżeństw a.

§. 79. Przeszkody zasadzające się na rozporządzeniach prawa 
kościelnego mogą być usunięte w pewnych przypadkach przez pra
wnie otrzymaną dyspensę i wypełnienie oznaczonych warunków. Je 
dynie tylko Stolica święta przeszkody ważności własną powagą 
uwzględnić może, i tejże Stolicy śtej służy prawo dyspensy co do 
pierwszych ślubów czystości miedzy katolikami a niekatolikami chrze- 
ścianami.

§. 80. B iskupi, jeżeli na prąwnycli przyczynach zbywać nie 
będzie, użyją władzy nadanej sobie od stolicy świętej w następują
cych p rzeszkodach:

1. W  trzecim i w czwartym stopniu pokrewieństwa i powinowa
ctwa z dozwolonego związku wynikającego.

2. Co do .^.krewieńotwa duchownego.
3 . Co do powinowactwa z niedozwolonego związku, wyjąwszy gdyby 

zachodziła obawa, że w skutku nieczystych stosunków oblu
bieńcy spokrewnieni są z sobą w prostej linii.

4. W  trzecim i czwartym stopniu pokrewieństwa pochodzącego 
z ważnego, jednak niespełnionego małżeństwa, a to ze względu 
na przyzwoitość publiczną.

5. Z każdego względu na obyczajność publiczną pochodzącą z nie
ważnego a niespełnionego małżeństwa lub zaręczyn.
§. 81. Co do innych przeszkód ważności, należy jednozgodnie 

do tego zmierzać, aby cała ich działalność utrzymaną lub ponowioną 
została. Jeżeli miedzy krewneini częstsze małżeństwa zachodzą, 
zatruwają one familijne pożycie w pośród którego obudzają podej
rzenia i zmysłowe żądze.

§. 82. Zupełne uwolnienie od zapowiedzi, udzielone być może 
w  bardzo nagłych okolicznościach, uwolnienie zaś od drugiej i t rz e 
ciej tylko dla gruntowych i dostatecznie udowodnionych przyczyn.

§. S3. Ponieważ wydarzyć się inoże, iż bliskie niebezpieczeń
stwo śmierci czyni dłuższą zwłokę niepodobną, biskupi upoważniają 
na taki przypadek w każdym okręgu jednego lub kilku kapłanów 
w swojem imieniu do udzielenia dyspensy od wszystkich trzech za
powiedzi

§. 84. Jeżeli osoby podające się fałszywie za małżonków i za 
takich poczytywane powszechnie w miejscu swego zamieszkania, 
pragną się z sobą zaślubić, niemoże im być odmówiona bez bardzo 
Ważnych powodów dyspensa od wszystkich trzech zapowiedzi. J e 
dnakże dokładnie należy sprawdzić czyli twierdzenie uważania ich 
powszechnie za małżonków zupełnie je s t  uzasadnione.

85. Oblubieńcy zupełnie od zapowiedzi uwolnieni, zaprzy- 
siądz powinni przed ojcem duchownym, ż e im żadna tamująca prze
szkoda wiadomą nie jest.

§. 86. W prośbie o dyspensyę należy dokładnie wyrazić prze
szkodę z wszclkiemi okolicznościami od których natura jej zawisła, 
również przyczyny na które się proszący powołuje potrzebneini do
wodami poparte być winny. Biskup przedsięweźmie stosowne do
chodzenie co do okoliczności, na^ których swoje orzeczenie lub swą 
opinie stolicy świętej przedstawić się mającą, opierać będzie.

§. 87. Jeżeli przeszkoda jes t  tajną, i niezachodzi obawa jej 
rozgłoszenia, udzielenie dyspensy otrzymanem być może bez podania 
nazwiska małżonków a nawet przez spowiednika lub inną stosowną 
do tego osobę. Jednakże taka dyspensa niema znaczenia w zakre
sie prawnym. Jeżeliby zatem przeszkoda nadspodziewanie wiadomą 
została, starać się należy na drodze właściwej o ważną dyspensę 
prawną, aby nie podać w niebezpieczeństwo małżeństwa przed są
dami świeckiemi.

Potw ierdzeń ie m (tłż eństwa.
§. 88. Jeżeli zaślubiny dopełnione w formie właściwej, dla za

chodzącej przeszkody za nieważne uznano, po otrzymanej dyspen
sie potwierdzenie małżeństwa nastąpić winno.

§. 89. Jeżeli dyspensa z powodów sumienia dotyczących udzie
loną została, dostatecznein je s t  de ważności małżeństwa, jeżeli obie 
strony zezwolenie swe bez proboszcza i świadków ponowią.

§. 90. I’o udzielonej dyspensie mającej ważność w zakresie 
prawa, zezwolenie nieważnie zaślubionych poTfowionem być winno 
przed proboszczem parafii, w której zamieszkują, w obecności dwóch 
świadków. W każdym razie proboszcz nastąpione potwierdzenie 
zaciągnie w księgę zaślubin, jeżeli zaś związek nieważny w innej 
parafii zawarty został, winien jest prócz tego zawiadomić o tein 
proboszcza, w którego obwodzie zaślubienie nastąpiło, aby tenże o 
zaszłem potwierdzeniu w miejscu zapisanej nieważności małżeństwa 
wzmiankę dokładną uczynił.

§. 91. W  podobnych wypadkach zapowiedzi powtarzać nie- 
trzeba. Zaślubiny nastąpić winny w cichości w obec zaufanych 
świadków, wyjąwszy jeżeli przeszkoda, w miejscu gdzie potwier
dzenie nastąpiło, powszechnie jest wiadoma.

§. 92. Jeżeli przeszkoda bez udzielenia dyspensy przez zaszłą 
zmianę wygasła, polecic należy małżonkom ponowienie zezwolenia 
przed proboszczem i dwoma świadkami, wyjąwszy gdyby okoliczność 
o zachodzącej w czasie zawarcia małżeństwa przeszkodzie, zupełnie 
ukrytą była i niezachodziła obawa tejże udowodnienia, w takim bo
wiem razie może im być dozwolone ponowienie zezwolenia miedzy 
sobą.

§. 93. Małżeństwo zieważue z powodu zmyślonego zczw olania, 
jako potwierdzone uważane być winno, jeżeli ten, który je popełnił, 
na prawdę potem zezwolił. Toż samo rozumie się o małżeństwie, 
któremu b łąd , przemoc lub bojaźń na przeszkodzie stały, jak skoro 
strona będąca w błędzie lub ulegająca nieprawnemu przymusowi, po
znawszy błąd lub odzyskawszy wolność, słowem i czynem zezwo
liła. Jednakże dla usunięcia wszelkiej wątpliwości co do zezwo
lenia, dobrze je s t  i w tych wypadkach, aby małżonkowie zezwole
nie swe przed proboszczem w obec dwóch świadków ponowili.

§. 94. Po nastąpionem potwierdzeniu, małżeństwo co do sku t
ków cywilnych tak  uważać należy, ja k  gdyby od początku ważnie 
zawarłem było. Toż samo się rozumie co do skutków kościelnych, 
chociażby tylko jedna strona podczas zawarcia małżeństwa w nie- 
wiadomości rzeczy lub prawa pozostawała. W  razie przeciwnym po 
dyspensę udać się należy. ( /J .  c. « .)

Am eryka.
(Z am ia ry  S ta n ó w  w z g lę d e m  opła ty  ceł  e u ro p e j s k i c h .  — U ta rczk i  z  In d i a n a m i .  — Do* 

n iesienia  z Nowej G re n a d y .  — W iadom ośc i  b ie ż ąc e . )

Dzienniki amerykańskie wspominają o nocie, jaką  zawierzytel-  
niony w Hamburgu konzul Stanów zjednoczonych miał niedawno 
przesłać senatowi tego miasta względem cła na rzekach. W nocie 
tej upraszał gabinet washingtoński o statystyczne wyjaśnienie punk
tów  następujących: 1 )  C o  do liczby i właściwości świateł sygnało
wych, sygnałów i tp . , utrzymywanych ze strony Hamburga na El
bie; 2 )  co do kosztów, jakie przy tern skarb publiczny ponosi; 3 )  
co do ilości ceł pobieranych od okrętów na Elbie. •— Lpraszano 
oraz o dokładne wyjaśnienie, jaką też suine wybrał Hanower od 
tych okrętów w ciągu ostatnich lat lOciu, a że jak wiadomo pobie
rano cła te w Hamburgu, przeto dowiadywano s i ę  u władzy tamtej
szej, czyli i w jaki sposób popierałaby ś r o d k i  przymusowe rządu 
hanowerskiego przeciw tym kapitanom amerykańskim, którzyby cła 
tego płacić nie chcieli. Wkońcu w s p o m n i a n o  w nocie i o tom , że 
Stany zjednoczone nie uznały nigdy taryiy celnej z roku 1S44. Ga
binet washingtoński oświadczył nareszcie, że postanowił żądać od 
rządu hanowerskiego wolnej żeglugi dla wszystkich okrętów ame
rykańskich z towarem, a w szczególności wspomniano przy tern o 
bawełnie surowej.

W  © r e g o n i e  zaszło kilka u tarczek między białymi iIndya-  
nami. Wysłany do o b o z u  pod W alla-W alla transport żywności na
padło w drodze do ośmdziesięciu Indyan. Eskorta pozdejmowała pa
kunek z koni i u f o r m o w  ała sz a n ie c , by pod zasłoną jego stawić 
opór liapastnikóm. Na tym szańcu zatknęli Indyanie długą ż e rd ź ,  
ozdobioną s k a l p e m  z białego i wezwali „Snyapów“ (białych) do 
walki. Potyczka trw ała  do 11. w nocy. O tym czasie porzucili biali
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swój transport żywności i ratowali sie ucieczką. Stracili przytem 
wszystko co mieli i 41 koni. Trzech ludzi było ranionych i kilka 
koni zabitych. —  Z J t f o w c j  G r e n a d y  donoszą, że w Panamie 
odbyła sic 11. października uroczysta instalacja gubernatora Cnlvo. 
Obiecywano sobie, żc wypadek len zabezpieczy na jakiś czas spokój 
w tej krainie.

—  Z Lawrence w Kansas piszą, że wiele osób wynosi się 
ztamtąd dla głodu. — Z Missouri obawiano się nowego gwałtowne
go wtargnięcia. Gubernator Geary kazał przyaresztować w Lecomp- 
ton 107 republikanów, obżałowanych o zabójstwo. —  Inni wychodź
cy w liczbie 300 z żonami i dziećmi musieli się dowiedzieć w Jo w a ,  
że jenera ł Geary zamyśla w 250 dragonów zastąpić im drogę do 
Kansas, i że na małej rzece Nebraska przyjdzie zapewne do spot
kania się.

Hiszpania.
(W iadom ośc i  b ie ż ą c e .  — H rab ia  E en c U en d o r f  o d je ż d ża .  — N u n c y u sz  p ap ie sk i  p o w r a c a .  

D e p e s z a  z  30. p a źd z ie rn ik a . )

I f l a d r y t ,  20. października. Gazeta madrycka ogłasza dekret, 
jakie imię nosić mają pięć nowo utworzone bataliony strzelców. —  
Dziennik N orcdadcs  donosi, że hrabia Benekendorf opuści na przy
szły tydzień Madryt i że już pożegnał Królowe na prywatnej au- 
dyencyj. E spana  dodaje, że minister wojny wyprawi na cześć hra
biego bankiet, na którym znajdować się będą ministrowie, jeneralni 
kapitanowie, wyżsi oficerowie pałacu i dyrektorowie specyalnych 
broni. Afsoc.iation u trzym uje , że w Madrycie drukują manifest, w 
którym Espartero usprawiedliwia postępowanie swoje w obec narodu. 
Kilku dzienników donosi, że nuncyusz papieski Brunelli przybędzie 
za kilka dni do Madrytu.

Depesza z M a d r y t u  z 30. października donosi : „Jenerał 
Messina otrzymał żądaną dymisyę z posady dyrektora sztabu jene- 
ralnego, a miejsce jego zajął jenera ł S a n z .—  Księztwo Aumale przy
byli z synem swoim do Scwili.“

Fra n cy a.
(O b razy  z  po lec en ie  K ró lo w y  ang ie lsk ie j .  — W y k a z y  ce lne .  — K siąże  to s k ań s k i .  — 

W ia d o m o śc i  b ie ż ą c e .  — P lany  w  s p ra w i e  s ubw e ncy i  ro b o tn ik ó w . )

Paryż, 29. października. Królowa W iktorya przysłała tu ma
larza z akademii londyńskiej z poleceniem odmalować dwa duże 
obrazy. Pierwszy z nich ma przedstawiać ów świetny pochód wie
czorny, gdy Królowa w towarzystwie Cesarza, księcia Alberta, księ
cia Napoleona i księżniczki Matyldy nawiedzała przy pochodniach 
grobowiec Napoleona I., a drugi ceremonię ozdobienia Cesarza Na
poleona orderem podwiązki, która jak  wiadomo odbyła się z wielką 
okazałością w Londynie. Szkice obudwu obrazów są ju ż  ułożone.

—  Podług wykazów urzędowych wynosiły cła przywozowe w 
pierwszych trzech kwartałach roku bieżącego 129,S22.006 franków, 
mniej o 22 prawie milionów niż w roku 1855 (skutkiem wystawy 
przemysłowej),  więcej o 23 prawie milionów niż w roku 1854. — 
Temi dniami przybyło tu bardzo wielu młodych cudzoziemców, mię
dzy tymi także kilku Rosyan, by pobierać nauki w wyższych za
kładach naukowych. —  W  południowej Francyi niezmniejszyła się 
wcale cena zboża pomimo znacznych dowozów, w północnej zaś czę
ści spadły ceny na wszystkich prawie targowicach. —  Zapas gotów
ki banku francuskiego miał się pomnożyć znacznie od kilku dni za 
pomocą środków użytych ze strony banku.

—  Wielki książę następca tronu Toskanii, zwiedzał wczoraj 
po południa hotel inwalidów, gdzie w zastępstwie nieobecnego gu
bernatora, oprowadzał go wszędzie komendant ho te lu ,  jenerał Sau- 
bril. Książę udał się nnjpicrwej do grobowca Cesarza, a potem zwie
dzał pomieszkanie inwalidów, sale chorych, kuchnie , sale jadalne i 
bibliotekę. — Baron Hubner powrócił już  z Compicgne do Paryża. 
Margrabia Turgot odjedzie do Hiszpanii dopiero po ukończeniu fe
stynów w Fontainebleau.

—  D resd . Jo u rn a l  zawiera następującą, dość ważną korespon- 
deneye paryską o planach rządu francuskiego w sprawie subwencyi 
dla ubogich robotników :

„Główna treść  planów rządu francuskiego w sprawie subwen
cyi je s t  następująca : W każdym departamencie dodana być ma pre
fektowi komisya złożona z właścicieli większych posiadłości grun
towych, a w szczególności z członków rad jeneralnych. Będzie to 
rodzaj komisyi dobroczynnej, która łącznie z prefektem czuwać ma 
nad sprawą subwencyi i zamożniejszych zachęcać do darów szcze
gólnych, lecz zawsze tylko tytułem składek dobrow olnych , zwła
szcza że dawcy nie będą z prawa do nich obowiązani. Cały ten 
plan powiedzie się zapewne pomyślnie, gdyż i duchowieństwo nieo- 
mieszka przyczynić się wpływem swoini do jego urzeczywistnienia. 
Dla ubogich urządzone być mają osobne zakłady ro b o c z e , a tym 
sposobem nie dopuszczą im włóczęgi po wsiach i ochronią dzie
rżawców i właścicieli gruntowych od zdzierstwa. O planie tym roz
mawiałem z jednym zamożnym fabrykantem tutejszym. Zdanie jego 
w  tej mierze je s t  takie : Plan ten jest  wcale dobry, lecz niebezpie
czeństwu zapobiegać należy raczej w siedlisku większych przedsię
biorstw przemysłowych niż po wsiach. Obstalunki nadchodzące zw y
kle z Niemiec i Ameryki sa prawie nic n ieznaczące, a niektóre 
w arsz ta ty  wyrabiające towar do oddania go z nowym rokiem , nie 
mają zwykle większego podówczas zatrudnienia i zarobku niż w in
nych porach roku. Okazuje sie więc z tego, że we wielu fabrykach 
wypadnie albo zmniejszyć liczbę ro b o tn ik ó w , lub chcąc zatrudnić 
pracą zyskowną wszystkich robotników, potrzeba będzie skrócić wy

miar godzin roboczych, albo zresztą miasto siedm dni rozłozyć ro
boty tylko na trzy lub cztery dni w tygodniu. Byłaby to ulga chwi
lowa, lecz zagrażająca na przyszłość tein większem jeszcze niebez
pieczeństwem. “ 1

Ktelg-ia.
(M e h e m c t  Ali o d je ż d ża  do Anglii. )

B r u k s e l a  • 30. paidfiicrnika. Mchcinet Ali Basza pożegnał 
dziś po południu familię królewską i odjechał wieczorem do Osten
dy, a ztamtąd do Anglii. Przy pożegnaniu ozdobił go król wielka 
wstęgą orderu Leopolda.

Ilo laudya.
(K w cstya  e m a n c y p a c j i  n iew o ln ików .)

l l a a g - a , 24. października. Komisya mianowana do rozpozna
nia kwestyi względem emancypacyi niewolników przedłożyła drugie 
swe sprawozdanie co do holenderskich posiadłości na wyspach za- 
chodnio-indyjskich i na wybrzeżach gwinejskich. Dla wysp propo
nuje taki sam projekt emancypacyi, jak  i dla Surynaniu. W posia
dłościach zaś na wybrzeżu gwinejskiem nie radzi komisya zaprow a
dzać tej emancypacyi, a to ze względu bezpieczeństwa. — Fregata 
„Alexander“ odpłynąć ma wkrótce do Madury, gdzie zabierze tych 
22 J a w a n ó w , którzy załogę i podróżnych na okręcie kupieckim 
„Tw enthc“ zamordowali, a potem i okręt spalili. Winowajców tych 
sądzić ma trybunał prowincyonalny Ilolandyi południowej. —  Boku 
1855 wprowadzono do Jawy i do Madury tow arów  za 47,9S1.8fiO 
złr., a wywieziono za 84,112.397 złr.

W łochy.
(U ld ad  k o n k o r d a tu  z  P ru sa m i . )

R z y m , 23. października. Gdy po zawarciu traktatu  paryskie
go w roku 1S14 pokazało się rzeczą konieczną norganizować nano- 
wo stosunki kościoła katolickiego w państwie pruskiem, zaczął rząd 
królewski układać się w tej mierze ze stolicą apostolską. Konkor
dat przyszedł do skutku za pomocą buli D e salutc anintarum  z 
lfi. lipca 1821 i ważniejsze postanowienia jego zostały polecone epi
skopatowi do wykonania. Ale Papież Pius VII. umarł właśnie wtedy, 
gdy między Rzymem i Berlinem toczyły się jeszcze układy wzglę
dem rozmaitych ważnych artykułów. Także za następców jego Leon 
XII. i Piusa VIII. nienastąpilo jeszcze zupełne załatwienie zacho
dzących nieporozumień co do wykonania konkordatu i dopiero Pa
pież Grzegorz XVI. poruczył ówczesnemu biskupowi Warmińskiemu, 
księciu Józefowi Hohenzollern załatwienie tej sprawy. Ale zgon pra
łata tego w roku 183(5 przerw ał znowu układy. Otóż teraz dowia
dujemy się, że Papież Pius IX. poświęca szczególną uwagę tak  dla 
kościoła katolickiego w Prusiech bardzo ważnej sprawie i że posta
nowił mianować jednego z najzdolniejszych prałatów, ażeby w cha
rakterze wikaryusza apostolskiego porozumiał się z rządem pruskim 
względem stanowczego wykonania artykułów W'spoinnionej buli.

Mieiuce.
^Układy o cło  na  Z un d z ie .  — P r o j e k t  now ego  k o d e x u  h a nd low ego .  — Blisk ie  o tw a rc ie  
z g ro m a d z en ia  z w ią z k o w e g o .  — P r z e ja z d  dyp lom atów .  — U ro czy s to ś ć  o tw a rc ia  kośc io ła .  — 

Z a p ro w a d z an ie  spow iedz i  u p ro te s ta n tó w .)

B e r l i n ,  30. października. W  sprawie cła na Zundzie można 
już  w krótkim czasie spodziewać się powszechnej ugody, gdyż rządy 
reprezentowane na konfcrcncyi w Kopenhadze uznają zasadę spła
cenia, i przyjmują na siebie wynikające ztąd zobowiązania. Przy za
warciu trak ta tu  przyjęłoby więc główną treść protokołu z 2. lutego. 
Ten powszechny traktat,  podpisany ze strony główmych mocarstw, 
zostałby poteni przedłożony do podpisu innym paustw7om, mającym 
udział w tej sprawie. Sposób opłacenia cła oznaczyłyby potem oso
bne umowy z pojedynczemi rządami.

— Tutejsza gazeta bankowa i handlowa podaje w dzisiejszym 
numerze swoim wyjątki z projektu nowego kodeksu handlowego, 
tyczące się tow arzystw  handlowych i akcyjnych. P ro jek t ten uznaje 
trzy  rodzaje tow arzystw  handlowych: 1) jawnie towarzystw ' 0  han
dlowe; 2)  ciche towarzystwo handlowe; 3 )  towarzystwo akcyona- 
ryuszów. Ponieważ ostatnicmi czasy namnożyło się wiele cichych 
tow arzystw  handlowych, które dopuszczały się wielkiej dowolności 
przy rozdzielaniu swoich kapitałów na akcye, przeto oznacza p ro 
je k t  ściśle znaczenie takiego towarzystwa, i zakreśla mu pewne g ra 
nice. Oto dosłowny wyjątek z gazety handlow ej:

„Pojęcie cichego tow arzystw a handlowego orzeka §. 151, T o 
warzystwo wtedy jes t  ciche, jeśli jeden lub kilku wspólników tylko 
za pomocą wkładek pieniężnych biorą udział w towarzystwie, gdy 
tymczasem jeden lub kilku wspólników przyjmuje na siebie osobi
stą lub solidarną odpowiedzialność. Jeśli je s t  kilku spólników oso
biście lub solidarnie odpowiedzialnych, natenczas staje się takie to 
warzystwo ze względu na nich jawiiem towarzystwem haudlowcm“.

F r a n k f u r t  n .  W . ,  28. października. W ydział nieustający 
ma zgromadzeniu związkowemu przy rozpoczęciu nowych posiedzeń 
przedłożyć raport ze swych czynności, a praca ta przypada zwią
zkowemu posłowi Bawaryi p. S ch renk ,  który podczas przerw y  po
siedzeń sejmu związkowego był prezydentem wydziału nieustającego.

Baron B ru n ó w , dotychczasowy poseł rosyjski przy sejmie 
niemieckim i przy wiełko-książęcym dworze heskim, przybyć ma na 
przyszły tydzień z Paryża do Frankfurtu i Darinsztadu, gdzie nta 
wręczyć wierzytelne swe listy. Pobyt jego w obu tych miejscach 
nie potrwa jednak dłużej nad kilka dni. Br. Brunów uda się na
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stępnie do Berlina dla objęcia posady poselskiej przy dworze pru- 
skirp. Następcy jego w urzędowaniu przy związku niemieckim pana 
FońtoiTa spodziewają się we Frankfurcie za dni kilkanaście.

Na uroczystości kościelnej z powodu nowego otworzenia ko
ścioła, która odbyła sie ostatniej niedzieli w tumie cesarskim, był 
obecny także i Jego Excel. c. k. prezydyalny poseł związkowy hr. 
Rechberg z całem swem poselstwem, a to na szczególne zoprosze- 
nie ze strony katolickich przełożonych kościoła. To zaproszenie 
reprezentanta austryackiego było oznaką wdzięczności za dar Jego 
c. k. Apost. Mości przeznaczony na przyozdobienie zewnętrzne 
tumu. Przełożeni kościoła przesłali w tym samym zamiarze zapro
szenie na dzień jutrzejszy do burmistrza rządzącego, członkom se
natu i innych korporacyi rządowych we Franklurcie, które znaczną 
kwotą pieniężną przyczyniły się do odnowienia tumu.

J t l n i c h ó w , 20. października. O „porządku spowiedzi" wy
szło tu  następujące rozporządzenie król. (protestanckiego) nadkon- 
systorza w Mnichowie:

„W  uznaniu ważności konfcsyonału dla ewanielicko-luterskiego 
kościoła i w przekonaniu o konieczności odpowiedniejszego porząd
ku, podaje się duchowieństwu następujące przep isy : 1 )  Zachowujący 
się w niektórych miejscach, a mianowicie w gminach wiejskich zw y
czaj spowiedzi prywatnej ma być siarami.e utrzymywany. A gdzie 
o nim nie wiedzą, tam nauką duchowną należy zachęcać do osobistej 
przynajmniej spowiedzi i w tej mierze popierać troskliwe usiłowa
nia przełożonych kościoła ; 2 )  w dniach przeznaczonych do zgła
szania się do spowiedzi, ma duchowny przyjmować konfitentów w 
lokalu przyzwoitym — lepiej w zakrystyi niż w pomieszkaniu swo- 
jem, zgłaszających się zapisywać do księgi i według swego uznania 
badać stan duszy szczególnych ; 3 )  dla ułatwienia stosunków spo
wiednika z konfitentami należy odłączyć spowiedź od komunii, k tó
ra  właściwie należy do głównych obrzędów kościelnych i służby 
Bożej i na sobotę od łożyć , a według potrzeby i stosownie do lu
dności w gminie przeznaczyć więcej dni do spowiedzi, by konfitenci 
mogli się zbierać w mniejszych grupach , i by tym sposobem pozo
stało spowiednikowi więcej nieco czasu do rozmowy z każdym w 
szczególności konfitentem.

Itosya.
(P o s tęp  w  a r tm in i s t ra c y i .— O bchód  uroczys to śc i  koronacyjnej#  — W iadom ośc i  z  O d c s y . — 
Ks.  W o ro n c o w  przyby ł .  — S ta t e k  Pe ł iss ie r .  — T o w a r z y s tw o  żeg lug i  p a ro w e j .  — H an 
del zb ożem .  — Przygotowania ,  do w y s t aw y  w  W a r s z a w ie .  — F a łs zy w e  półimp 'eryały .)

Petersburg , 21. października. Cesarz Jego Mość wydał 
następujący ukaz:

„Uznaliśmy za dobre poddać powiaty żołnierzy-rolników w gu
berniach Nowogrodzkiej, Witebskiej i Mohilewskiej pod juryzdykcyę 
ministerstwa apanażów itd. Ważną jes t  tu  nadmienić, gdyż znaczne 
dobra, na których osiedleni są żołnierze-rolnicy, przyjdą nie ped 
administracyę ministerstwa dóbr skarbowych, lecz ministerstwa apa
nażów, i będą uorganizowane nie na wzór dóbr skarbowych, lecz 
na wzór dóbr apanażowych familii cesarskiej, jak  na końcu ukaz 
wdraża. Należy je  wiec uważać za powiększenie nie dóbr skarbo
wych, lecz dóbr apanażowych. I to rozporządzenie dowodzi, ż c je s t  
zamiarem rządu ograniczyć nazbyt obszerny dotychczasowy zakres 
spraw ministerstwa wojny, i przydzielić mu wyłącznie tylko gałęzie 
Wojskowe. Ostatnia wojna dowiodła, że pomimo wielkiej czynności 
podczas wojny niepodobieństwem byłe utrzymać w nieprzerwanym 
ruchu wszystkie dependeneye administracyi ministerstwa wojny. 
Przez zwinięcie korpusów kawaleryi rezerwowej, podzielenie wojska 
na dwie armie, wzmocnienie siedmiu dywizyi kawaleryi pułkami 
dragonów i oddzielenie korpusu grenadyerów od korpusu gwardyi, 
uległo stojące wojsko zupełnej reformie, i zostało podzielone sto
sownie do taktyki wojennej, zwłaszcza żc na przyszłość kolejami 
żelaznemi łatwiej może być transportowane z jednego punktu pań
stwa na drugi; przytem skrócono także proceder w administracyi 
wojskowej, i usunięto wszelkie zawady, które szybki jej ruch ta 
muj a. Ta  sama myśl kieruje także przy zakładaniu projektowanych 
kolei żelaznych, które w strategicznym względzie mają wprawdzie 
popierać ruchy wojsk krajowych, ale nie inwazyę. Dlatego wielka 
część żelaznej kolei Mikołaja idzie przez moczary, a inne, jako 
projektowane koleje żelazne miedzy Petersburgiem i Warszawą, Mo
skwą i W arszawa będą pociągnięte na fortece Brzesc Litewski i 
Biinaburg." . . .  , . ,

Zewsząd nadchodzą doniesienia o obchodzie uroczystości ko
ronacyjnej. Ńawet włoście miały przez trzy  dni iluminacye. Do Sa
ratowa nadeszła wiadomość o odbytej koronacyi dnia 17. września, 
to je s t  dnia dziesiątego, —  trwało jeszcze 7 dni nim doszła do Uweka, 
małego miasta tej samej gubernii.

Z Odessy donoszą: Temi dniami przybył tu  feldmarszałek 
książę Woroncow. Jeszcze przed przyjazdem wymówił sobie książę 
w-szelkie przyjęcia uroczyste, ale będzie prowadzić dom otwarty i 
Przyjmować całe znakomite towarzystwo Odessy Sędziwy marsza
łe k  wygląda jeszcze bardzo rzeźwo, i od wielu lat już  uwielbia go 
Szczerze ludność tutejsza.

Mały paropływ angielski „Pełissier" stał się własnością pe
wnego pułkownika huzarów, i będzie teraz pod komendą oficera 
marynarki utrzymywać komunikacyę między Odessą i Chersonein. 
Mały paropływ „W oroncow", który pełnił tę samą służbę, otrzymał 
inne przeznaczenie. Ceny zboża nie zmieniają się, i stoją wyżej je 
szcze niż w Marsylii. Pólkorzec pszenicy kosztuje tu  7 złr. —  Oba- 
dwaj założyciele towarzystwa żeglugi parowej przybyli tu i roz
przedali prędko reszte swoich akcyi. Towarzystwo je s t  ju ż  ukon

stytuowane i otwiera prenumeratę na drugie wydanie akcyi. O dal
szych przedsiębiorstwach jego nie słychać nic jeszcze. -—- By po
przeć drobną sprzedaż zboża, odnowił rząd cesarski dawne rozpo
rządzenie, że hurtowny handel zbożem (kupno i sprzedaż) może 
zaczynać się dopiero po godzinie I2tej. Za przekroczenie nazna
czone są kary pieniężne od 50 do 500 rubli srebrnych, albo areszt 
od 3 tygodni do 3 miesięcy, a opróczr tego konfiskaeya towaru, 
którego 2/3 części otrzyma donosiciel. Środek ten nie bardzo tu 
jest  skuteczny.

Jak donoszą z Warszawy, robią tam goriiwe przygotowania 
do wystawy przemysłowej, zapowiedzianej na rok przyszły. Osobli
wie dokładają wszelkiego starania bankowe i prywatne fabryki to 
warów z lanego żelaza, mebli i powozów, by mogły wytrzymać 
konkurencję  z wyrobami innych rosyjskich i zagranicznych fabryk 
tego rodzaju. W ystawa ta obejmować będzie wszystkie naturalne i 
przemysłowe produktu Królestwa Polskiego i wszystkich prowincyi 
państwa rosyjskiego. Jes t  to czwarta wielka wystawa tego rodzaju 
w państwie rosyjskiem. Pierwsza odbyła sie w roku 1845 w W a r
szawie, druga w roku 1849 w Petersburgu, a trzeci w roku 1851 
w Moskwie.

—  R o sy jsk i a m b a s a d o r  p rz y  d w o rz e  p e rs k im  ta jn y  ra d c a  p a ń 
s tw a  A n iczk ó w  z w ró c ił  u w a g ę  n acze ln eg o  k o m e n d a n ta  K a u k a z y i na 
n ie z m ie rn ą  ilo ść  fa łs z y w y c h  p ó łim p e ry a łó w  ro s y js k ic h , k tó re  n a d 
c h o d z ą  z an g ie lsk ie j In d y i w sc h o d n ie j, i na Persyo d o s ta ją  s ie  do 
ro s y js k ic h  k ra jó w  k a u k a z k ic li .  A m b asad o r d o d a je , że  m o n e ty  te  są  
d o sk o n a le  p o d ro b io n e , i że  w id o czn ie  są  fa b ry k a te m  an g ie lsk im .

A s e y a .
(P o cz ta  z a m o rs k a .  — W y p r a w a  n a  P e r s y e l  — Doniesienia  z  A f ta m i  i Chiwy.  — P o 

w s t a n i a  chińskie.)

Doniesienia z Bom baju sięgają po dzień 3go października. 
Przygotowania do wyprawy na Pcrsyę, a mianowicie w zatokę per
ską nie ustają. Wynajęto już  okręta mogące zabrać do IG.000 be
czek ładunku, a sądząc ze wszystkiego wynosić będzie wojsko ex- 
pedycyjne do 5000 żołnierza. Dowództwo w tej wyprawie oddane 
być ma jenerałowi brygady StaIker’o w i; poląd jednak wątpią jeszcze 
o rzeczywistem przedsięwzięciu i wykonaniu wyprawy. Tymczasem 
przybył poseł z Teheranu do Bombaju dla uroczystej instalacyi po
sła perskiego w tern m ieśc ie ; przyjęto go z wyszczególnieniem, a 
teraz doznaje ciągle jak  największej uprzejmości i gościnności ze 
strony władz rządowych,

O Ileracie nie ma potąd nic jeszcze pewnego, i niewiadomo, 
czyli Persowie miasto wspomnione opanowali i potąd zajmują, lub 
je  tylko w oblężeniu trzymają. Według doniesień otrzymanych w Ka
bulu zamierzają Persowie uderzyć na Balk, i tym sposobem pomie
szać płany Dost Mahometowi. Król blicharski słysząc o złem położe
niu Dost Mahometa, który nie może posunąć się naprzód przeciw 
Persom, a i cofnąć się do Kabulu nie waży —  ściągnął z obawy 
przed powstaniem w Kandaharzc armię 30.000ną, i zagroził Afga
nom u wschodnich brzegów rzeki Oxus i w Bałku.

Z Chiwy donoszą, że stryj i kuzyn króla zmarłego toczą 
krwawy spór ze sobą o następstwo tronu. Zapowiedziana nowa po 
życzka wscłiodnio-indyjska nie ma dobrego powodzenia, a subskryp- 
cya idzie bardzo skąpo i leniwo.

Dziennik Overland China Itla it donosi, że pewnemu Li NI i nic 
Mo, k tóry dawniej był aktorem, a potem był jednym z głównych 
przewodźców przy zrabowaniu Foszau’u, powiodło się zburzyć flotę 
cesarską pod stołecznem miastem dystryktu  W u Chaii u wschodniej 
granicy Kwank Sy. Niewiadomo jeszcze z pewnością, czy prze- 
wodźca ten ma jaką  styczność z Tępink-.\Vank’iem ; doniesienia 
o położeniu wojsk cesarskich są jednak w ogóle znów niepomyślne, 
a w Sankhae, gdzie jeszcze przed rokiem potępiano powstańców 
z Nankinu, zmieniła sie teraz opinia publiczna na ich korzyść. P o 
łożenie rządu coraz smutniejsze; zaczął on powtórnie wydawać mo
netę żelazną, a powódź, szarańcza i trzęsienie ziemi przyczyniły 
się znacznie do niechęci przeciw niemu.

Doniesien ia ® ostatniej poc*ty.
P a r y ż ,  2. listopada. Gazeta madrycka z dnia 1. b. m. zbija 

pogłoskę o konferencjach Królowy z margrabią Yilumn.
P a r y ż  ,  3. listopada. Dziennik P a trie  donosi, że ministeryum 

tureckie  otrzymało dymisyę. Beszyd Basza utworzył nowy gabinet. 
Zwyciężyła więc polityka sprzyjająca dalszej okupacji. (W iadom o
ści telegraficzne prosto z Konstantynopola potwierdzają mianowanie 
Reszyd Baszy wielkim Wezyrem.)

Nizza, 31. n aźd z . W  p o rc ie  V ilia fra n ca  o c z e k u ją  w k ró tc e  
p rz y b y c ia  d w ó ch  fra n c u sk ic h , je d n e g o  ro s y jsk ie g o  i d w ó ch  a n g ie l
sk ic h  o k rę tó w  lin io w y c h .

Londyn, 1. listopada. M orni‘>g P o s t  oświadcza,, że Turcya 
słusznie protestowała przeciw dalszemu zostawaniu łloty angielskiej 
na czarnem m orzu ;  mimo to zostanie ta  flota na swem stanowisku 
aż do dopełnienia warunków pokoju. Zdawałoby się, pisze ten dzien
nik, że tu  idzie tylko o punkt sporny małej wagi; w istocie zaś 
zakwestyonowana jes t  cała zasada, o k tó rą  prowadzono wojnę.

W iadom ości łtai&dlowe.
(Ceny targowe lwowskie.)

L w ó w ,  5go listopada. Dziś płacono za pólkorzec pszenicy
(S 0'/2 funt. wied.) 4 r .l6 k .; żyta (7GV2 funt.) 2r.52k.; owsa (49
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funt.) l r . 2 2 k . ; hreczki 2 r .36k .:  grocłm 3 r .3 0 k r . ; kartofli l r .1 8 k r . ;  
za wied. celnar siana 50k.; słomy pasznistej 45kr., podściółek 34k.; 
za sag drzewa bukowego 12r., dębowego 9r.., sosnowego 9r.30kr. 
inon. konw.

( T a r g  O łom unieck i  na  w oły . )
Ołom uniec 16. kwietnia, Spęd bydła rzeźnego na dzisiej

szym targu wynosił 293 sztuk wołów. Najwyższa cena za parę 
wołów ważących 820 funtów mięsa i 160 funtów łoju była 530r. 
w. w., najniższa cena za parę ważącą 520 funt. łoju 290r. w. w., 
przeciętna cena za parę wołów ważących 680 ft. mięsa i 90 funt. 
łoju wynosiła 384r. w. w. Na przeszły tydzień mają przypędzić 
około 1500 wołów z Galicyi.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 5. listopada.
gotówką 

zlr. | k r.
tow 

| złr.
irem

kr.
Dukat ho len d ersk i................................... mon. konw. 4 52 4 55
D ukat c e s a r s k i ....................................... »  V 4 56 4 59
Pólimperyal zł. ro s y js k i ...................... r> n 8 31 8 35
Rubel srebrny  ro s y jsk i........................... n n 1 39 1 40
T alar p r u s k i ............................................ n » 1 1 34
Polski kurant i pięciozłotówka . . . n n l 13 1 14
Galicyj. listy zastawne za 100 zlr. j 80 15 80 40
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 73 36 74 6
6% Pożyczka n a r o d o w a ..................j 82 15 83

Telegrafowany wiśdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 5. listopada.

Oblig. długu państwa 5% 81% ; 4%  — ; 4% — ; 4% z r. 1850 —
3®/ — ; 2% %  —• Losowane obligacye 5% —. Losy z r . 1834 za 1000 złr. 
— ; z r. 1839 — . W ied. miejsko bank. — . W ęgiers. obi. kamery nariw. 
—. Akeye bank. 1044. Akcye kolei półn. 2512% . Glognickiej kolei żelaznej 
—. Oedenburgskie —. Budwajskie —. Dunajskiej żeglugi parowej 582. Lloyd 
—.? Galie, listy zast. w W iedniu 568% . Akcye niższo-austr. Towarzystwa 
eskomptowego a 500 zlr. — zlr.

Amsterdam 1. 2 m. — . Augsburg 106% 3 in. Genua — 1. 2 m. F rank
furt 105%  2 in. Hamburg 78%  2m . Liw urna 105*/* 1- 2 m. Londyn 10— 19% . 
2 m. Medyolaii 105%- Marsylia 123%- Paryż 123%. Bukareszt 257%- Kon
stantynopol — . Smyrna —. Agio duk. ces. <)%. Pożyczka z r. 1851 5°/g 
lit. A. — ; lit. B. — Lomb. —. 5% niż. austr. obi. indemn. — ; innych k ra 
jów koron. 74% . Renty Como. —. Pożyczka z r . 1854 106. Pożyczka naro
dowa 83V(„. C. k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. — fr. Akcye 
c. k. uprzywil. zakładu kredyt. 312% . Hypotekar. listy zastawne — . Akcye 
zachodniej kolei żelaznej —.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 3. listopada o pierwszej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5°/g 83% —837*- Pożyczka z r. 1851 S B. 5% 90. 
— 91. Lomb. wen. pożyczki z 5% 93% —93% . Obligacye długu państwa 5% 
81% —81% B, detto 4%  % 7 0 % -7 0 % , detto4%  63% —6 3 % , detto 3%  5 0 - 5 0 % . 
detto 2% %  40% —40% , detto l°/g 167* - 16% . Oblig. Glogn. z w ypłatą 5%
95 — 96. Detto Oedenburgs. z wypł. b°/0 93 — 94. Detto Peszt. k°/g 
93 — 94. Detto Medyol. 4% 91 — 92. Obligacye indemn. niższ. austr. 
h°/g 86—867 ,. Galie, i w ągier. 6°/g 747* — 74**. Detto innych krajów koron. 
81 — 81% . Obi. bank. 2% %  61 — 6172- Pożyczka lo ter. z r . 1834 254 — 
256. Detto z r . 1839 123% — 124. Detto z r. 1854 106 — 10674. Renty 
Como 13%  — 13%.

Galie. list. zastawne 4% 76 — 77. Póln. Oblig. Prior. b°/0 847*—84%. 
Glognickie 5% 80—81. Obligacye Dun. żeglugi par. 5% 82 — 83. Oblig. 
Lloydy (w srebrze) 5°/g 89 — 90. 3% Prior. obi. tow. rząd . kolei Żelazn, po 
275 frank, za szt. 115 — 116. Akcyi bank. narodowego 1Ó44 — 1046. Akcye

c. k. uprzyw. towarzystwa kred. 318 —3187*- Akcye niż. austr. tow. eskomp. 
U 4 _  114V2. Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej kol. 257 — 259. Detto 
póln. kolei 257 — 2577*. Dett0 tow. kol. żel. za 500 frank. 320 — 320% . 
Detto tow. żegl. parowej 590 — 592. Detto 13. wydania 584 — 586. Delto 
Lloyda 440 — 445. Peszt, mostu łańcuch. 78 — 80. Akcye młyna parowego 
wied. 79 — 80. Detto Pressb.-Tyrnaw skiej 1. wydania 24 — 25. Detto 2. 
wydania 39 — 40. Esterhazego losy 40 zlr. 72 — 72% . W indischgratza losy 
24% —24% . W aldsfeina losy 23%  — 24. Keglevicha losy 11%  — l l 1/*. Ks. 
Salma losy 38% —38% . St. Genois 39—397*. Palffego losy 3772 — 38. Cla- 
rego 3 6 %  — 37% .

Amsterdam 2 m. 8 8 % .— Augsburg Uso 10674- — B ukareszt 31 T . 258 — 
2 5 7 .— Konstantynopol 31 T . — —. Frankfurt 3 m. 10572 t. — Hamburg 2 m. 
78V*- — Liw urna 2 m. 105% L — Londyn 3 m. 10.19. — Medyolan 2 m.
105. — Paryż 2 in. 123% . — Cesarskich ważnych dukatów agio 9*/* — 9% . 
— Napoleondor 8 16 — 8 17. Angielskie Sover. 10 25. — 10 26. Imperyal 
Ros. 8 30.

Przy jech a li do Lwowa.
Dnia 4 listopada

lir .  Dzieduszycki Jan, z Sichowa. — H r. Łoś Kar., z Kulniatycz. — 
Hr. K rasiński Piotr, z Rohatyna. — PP- W aszkiewicz Teod., z Złoczowa. - 
Gnoiński Mich., adw. kraj., z Złoczowa. — W isłocki Józ., c. k. przeł. pow., 
z Uhnowa. — Duchnowski Piotr, przełożony obw., z Żółkwi. — Zwolski Jan, 
z Bryńca. — Nowosielski Ludw., z Zborowa. — Zatorski Tad., z Zalucza. — 
Sm arzewski Piotr, z Moczerad. — Baygar Józ., c. k. radca finans., z P rag i.— 
Hoffmann Kornel, adw. kraj., z W iednia. — Torosiewicz Mich., z Polfwy. — 
Babecki Kajet., z Byszowa. — Kirchmayer Jan, z Krzysłowiee. — Wysocki 
Iiiron., z Hrehorowa. — T urkulł Erazin, z Seretu. — Sieromski Marcin, z Kro- 
piwnika.

W yjecha li se Licowa.
Dnia 4. listopada.

Hr. Fredro Aleks., do Przem yśla. — PP. Czacki Aleks., do K recliowa.— 
Morawski W iktor, do Brzeżan. — Zarudzki Antoni, dc Czortkowa. — 
Duchnowski Piotr, c. k. przeleż, obw. do Żółkwi. — Czajkowski Hipolit, do 
Bóbrki. — Onyszkiewicz Rud., do Husiatycz. — Skrzyszewski Michał, Saar 
Henryk, c. k. radca dworu i Bogdański Edw., do Przemyśla. — W olski Józ., 
do Rzeszowa. — Ochocki Józ., do Dobropola. — Bogdanowicz Maks., do Ku
likowa. — Stecki Adolf, do Srouopolec.

Spostrzeżenia meteorologiczne w e  Lw ow ie
dnia  4 .  listopada.
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T E A T » .
D z iś : Przedstaw, niemieckie „ D I e  f a l s c h e n  A z t e k e n %  czyli; 

„ B u s c h m a n n  u n d  C o r a n a > “ Poczein nastąpi: „ D e r  
Ń o r k e l k o n i g  u n d  d i e  Z w e r g e 11,  c z y l i : „ D a s  G r u -  
b e n m a n n l e i n . “ P o te m : „ Ł e l d e n  e i n e s  C h o r i s t e n . “ 
Nakoniec: „ I * e r e  B o n h o m m e , 11 (Ostatni występ gościnny 
panów karłów Je a n  P iccolo , Jea n  P e tit i  K isz  J o z s i .)

K R O N I K A .
O urządzeniu i sposobie życia w cesarskiej rezydoneye w Compicgne 

podaje jeden z dzienników niektóre szczegóły. Każdy z zaproszonych g„ści ma 
dla siebie salon, sypialnię i  pokój do ubierania. Cały ranek ma wolny i może 
do śniadania przepędzać czas jak  mu się podoba. O godzinie 11. schodzą się 
w szyscy na śniadanie u Cesarstwa. Potem, z wyjątkiem dni łowów, następuje 
przechadzka za przewodnictwem Ich Mość Cesarstwa, którym towarzyszą wszyscy 
goście. Przechadzka la trwa do godziny 4. Potem aż do obiadu o godzinie 7. 
każdy zostawiony je s t sobie. Po obiedzie zbiera się zgromadzenie w salonie 
na zabawy wszelkiego rodzaju. Czasami tańczą albo odgrywają przysłow ia 
dramatyczne. Około północy rozchodzi się towarzystwo.

— Liczba budowli publicznych i prywatnych w państwie Prusltiem po
większyła się znacznie według ostatnich podań statystycznych, a mianowicie 
powstało wiele nowych kościołów i gmachów szkolnych. W  przecięciu przy
pada jeden kościół na 970 mieszkańców, 3,* na milę kw adratow ą, jedna szkoła 
na 700 miszkańców, 4,-, na milę kwadratową. W  prowincyi nadreńskiej na 
mile kw adratow ą przypada 8, w powiatach Koblencyi, Akwisgranie i Sygma- 
ringen nawet 9 kościołów i zborów, Saksonia liczy 6, powiat erfurtski 9, W est
falia 4,5, Szląsk 3,5, B randcburg 3,:;, Pomerania 2,5, Poznań 2, Prnsy 1,:; powiat 
gumbiński ma na 1%  kw adrat, mili tylko 1 kościół lub z b ó r .— W edług ludność1 
przypada jeden kościół czyli zbór w Saksonii na 662, w  prowincyi nadreńskiej 
na 745, w Pomeranii na 894, w W estfalii na 930, w Brandenburgu na 1203, 
na Szląsku na 1222, w Poznańskiem na 1247, w P rus iech  na 1773 mieszkań
ców; najpomyślniejszy je s t stosunek w pow iatach: Sigmaringen, gdzie na 355, 
T rie r  na 478, Koblencya na 508, Magdeburg na 660, najniepomyślniejszy w po
w iatach: Poznań, gdzie na 1412, i Gumbiny, gdzie na 3915 mieskańców przy
pada jeden kościoł. Szkoły przypadają na milę kwadratową: w prowincyi nad
reńskiej 7 ,u, w Saksonii 6,5, — w powiecie erfurtskim 8,r. — w Szląsku 5, 
w  W estfalii 4,«, w  Pomeranii 4,*, w  Brandenburgu 4, w Prusiech i Poznaniu 
3,7. Pod względem ludności przypada jeden dom szkolny w Pomeranii na 507, 
w  prowincyi pruskiej na 594, w  Saksonii na 607, w Poznańskiem na 694, 
w  Brandenburgu na 745, w  prowincyi nadreńskiej na 792, na Szląsku na 836,

w  W estfalii na 845 mieszkańców; powiat KUslin ma już na 480, Liegnica 1127 
mieszkańców jeden budynek szkolny. Gmachów jes t w ogóle: 17.443 kościołów 
i domów do nabożeństwa publicznego, 24.245 budynków szkolnych do nauki 
publicznej, 7190 gmachów na przyjmowanie sierot, chorych, osłabionych s ta ro 
ścią i opuszczonych, 3014 gmachów na zgromadzenie i urzędowanie kolegiów 
krajowych, władz sprawiedliwości, policyi podatków, przełożonych m agistratu- 
alnycli i gmin, 29,310 gmachów na inne cele władz i instytutów duchownych, 
świeckich, cywilnych i komunalnych, 2741 gmachów wojskowych łącznie z ma
gazynami, lazaretami i. t. d. 2,035.675 domów prywatnych, 115.922 gmachów 
fabrycznych, młynów i magazynów prywatnych, 2,176.170 stajni, stodół i szop.

— Sławny jeograf dr. Peterinann podaje w |obszcrnym artykule ciekawe i 
ważne, a dotąd małoznane szczegóły o naukowych żeglugach napowietrznych 
w Anglii w roku 1852, przedsiębranych głównie za staraniem  kapitana Sykes, 
który zasłużył się wielce we względzie naukowym. Takich prób żeglugi na
powietrznej było cztery, 17. i 26. sierpnia, 21 października i 10. listopada 1852 

i dosięgano w nich wysokości 19.510, 19.100, 12.640 i 22.930 stóp angielskich. 
Do artykułu tego dołączył dr. Pelermann rysowną karlę wszystkich czterech 
prób dla porównawczego ich przeglądu. Jednym z najciekawszych rezultatów  
tej żeglugi napowietrznej je s t to spostrzeżenie, że tem peratura w górnych w a r
stwach atmosfery je s t w  rozmaitych miesiącach nierównie stalszą, niż w dol
nych warstwach, na powierzchni zietni wynosiła różnica tem peratury między 
17. sierpnia i 10. listopada przeszło 20° Fahr. (10° R .), a wysokości 19.400 
stóp angielskich tylko 10° Fahr. (4° R .) Spostrzeżenia te  są teraz tem waż
niejsze, że jak  się dowiadujemy z wspomsionego artykułu zamyślają uczeni an
gielscy, osobliwie kapitanowi Sykes i Sabino przedsięw ziąć żeglng° rapow ietrzna 
do jak  największej wysokości. A że dla szczupłości lądu w Anglii byłaby próba 
taka połączona z wielkiem niebezpieczeństwem, jeśliby żeglarzom wypadło spu
szczać się na morze, przeto postanowiono odbyć tę jazdę napowietrzną w środ' 
kowej Nimczy, gdzie kapitan Sykes spodziewa się dosięgnąć wysokości przynaj
mniej 40.000 stóp angielskich. Największa wysokość, jakiej dosięgną! dotąd 
Charles Green, wynosiła 27.146 stóp angielskich.

Główny Redaktor j7 1 . S zrzen iaw a  Sartyni, Z  c. k. gałic. drukam i rządowej.


